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LECZENIE SUCHOT 
metedą Kocha, 


Znakomity bakteryolog niemiecki, dr. 
eh, chcąc" zapobiedź szerzenin falszy- 
géh wiadomości 6 wynalezionym przez 
jebie środka na suchoty, rezultat swych 
udań ogłosił sam w nadzwyczajnym do- 
ktku do niemieckiego tygodnika medycz- 
go. Wobec niezmiernej doniosłości od- 
ycia, które żywo poruszyło Świat cały, 
ołajemy w przekładzie ten artykul, przed- 
jawiający rzeczywisty stan sprawy: 

„W sprawozdaniu, złożonem przeze mnie 
el kilku miesiącami na międzynarodo- 
kongresie lekarskim, wspomiuiałem 
hi o pewnym środku, który może uczynić 
wierzętk wolnemi od zarażenia laseczni- 
ami suchotniczemii, ü zwierząt zaś jnż 
iorych, powstrzymać suchotniczy proces 
ioroby. Środek ten z kolei wypróbowa- 
oteż na łudziach I z tych prób zdaję o- 
silie sprawę. Miałem zrazu zamiar naj- 
zòd ukończyć badania, a zwłaszcza do- 
pnag odpowiedniej liczby doświadczeń nad 
tosowatiem rzeczonego środka w prak- 
jce i określić jego działanie na wielką 
kale, a dopiero potem cośkolwiek o tem 
Josić. Ale pomimo wszelkich środków 
trożności, zadużo z tego, co robiłem, wy- 
6 na jaw i to w formie spaczonej lub 
zeistoczonej. Zdaja mi wią tedy, iż dla 
apobieżenia fałsz 


eraz należy dać pewny pogląd ogólny ua 
tan sprawy w obecnej celrwili, Oczywi- 
cie, w danych warunkach sprawozdanie 
ò musi być krótkie i pozostawi bez od- 
owiedzi niektóre bardzo ważne zagadnie- 
Ji, 

„Doświadczenia wykonywali pod moim 
ierankiem: dr. A, Libbertz, oraz lekarz 
ztabowy dr. E. Pfahl, Doświadczenia te 
y części są jeszcze i teraz w toku. Nie- 
będny materyał w osobie chorych dali 
Wof. Brieger ze swej polikliniki, dr. W. 
levy w swej prywatnej klinice chirurgicz- 
ej, r. t. Fraentzel i naczelny lekarz szta- 


21) 
Berta v. Suttner. 


ZŁÓŻWY BROŇI 


Powieść z życia. 
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(Dalszy ciąg — patrz Nr, 258). 


— Mógłbym; jeszcze nie naznaczono mi 

pułku. 
= Więc zostań pal. 

— Marto! 

Uja moje dłonie i patrzał mi w oczy. 
Po raz drugi usłyszałam z jego ust awofd 
linię, a dwie te sylaby brzmiały tak słod- 
ko, tak upajająco... Należało odpowiedzieć 
toś równie miłego; podniosłam oczy i sze- 
męłam” cicho: Fry Ay 

W tej sekundzie ojciec mój stanął we 
rzwiach. 

— A? jesteś? Słażący mówił, że niema 
cię w domu.. ale chciałem poczekać... Fil- 
ling! Witam! po wczorajszej pożegnałnej 
wizycie AJ jestem, że cię tu zastaję... 

— Mój wyjazd, ekscelencyo, jest odlożo- 
ty i dlatego przyszedłem. 

— Złożyć mojej córce wizytę powiłalną. 
Bardzo pięknie. A teraz muszę ci powie- 
izieć, Marto, że przychodzę w sprawie ro- 
lzinnej, 

— Może przeszkadzam? — powstając — 
zapytał Filling. 

— 0! mogę poczekać, 

Życzyłam sobie w duszy, aby ojciec 
ź wszystkiemi rodzinnemi sprawami znalazł 
się w tej chwili na antypodach. Nie mo- 
żna mi było przyjść więcej nie ua rękę. 
Filling nie miał co robić dlużej, ale po tem, 
“o zaszło między nami, oddalenie się nie 
śnaczyło jaż rozstania : serca i myśli nasze 
yy złączone nazawsze. 

— Kiedyż zobaczę panię? — całując mą 
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hausa, z nujgłębszym szacunkiem pozwa- 
larr sobie przypomnieć ci, że wyszłam już 
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bowy Köhler ze szpitala Charité, oraz r.t. 
von Bergmann w nniwersyteckiej klinice 
chirurgicznej. Wszystkim tym panom za- 
równo jak i pp. oe p którzy dopo- 
magali przy doświadczeniach, wyrażam na 
tem miejscu najglębsze podziękowanie za 
żywe zajęcie, z jakiem poświęcali się przed- 
miotowi, tudzież za uprzedzającą pomoc, 
jaką mi okazywali. Bez tej wielorakiej 
pomocy niepodobna byłoby w tak krótkim 
czasie dokonać tak poważnych i taką od- 
powiedzialnością najeżonych badań. 

„Praca moja nie jest jeszcze ukończona; 
nie mogę przeto podać ścisłych wniosków 
o pochodzeniu i przygotowywaniu środka; 
bliższe co do tego wyjaśnienie zachowuję 
sobie na później. 
brunatnym, przezroczystym, dającym się 
przecliowywać bez szęzególniejszych środ- 
ków ostrożności. Wszelako, przed użyciem, 
płyn ten powinien być mniej lub więcej 
rozcieńczony. Rozczyn jego, o ile zrobio- 
ny będzie przy pomocy wody destylowanej, 
ulega latwo rozkładowi; bardzo szybko roz- 
wijają się w nim bakterye, staje się męt- 
nym i wtedy nie nadaje się już do użycia. 
Aby temu zapobiedz, roztwory muszą być 
sterylizowane za pomocą ogrzewania i na- 
stępnie szczelnie zatkane watą. Dogodniej 
jest zresztą traktować je 0,5%/, roztworem 
fenolu. Czeste wszakże ogrzewanie lub 
mieszanie z fenolem osłabia skuteczność 
środka. Zadany wewnątrz, przez organy 
trawienia, środek ten nie skutkuje. Dla 
osiągnięcia okkutku, naloży go zastrzykiwać 
„ Używam do tego osobnej szpryc- 
ki bakteryologicznej, zaopatrzonej w maty 
balonik gumowy, który zastępuje miejsce 
tłoka. Szyrycka ta winną być utrzymy- 
wana w stanie antyseptycznym za pomocą 
przemywania czystym alkoholem. Przy ta- 
kiem traktowaniu, na tysiąc zastrzykiwań 
nie powstało ani razu owrzodzenie. Po 
wielu próbach, za miejsce do zastrzykiwań 
wybraliśmy skórę na grzbiecie, między lo- 
patkami i w okólicy lędźwiowej, z powodn, 
iż wstrzykiwanie w tych miejscach albo 
wcale nie wywoluje, albo wywołuje bardzo 
małą reakcyę miejscową i uskutecznia się 
bez bólu. 


rękę na pożegnanie, cicho zapytał Fil- 
ing. 

— Jutro o dziewiątej na Praterze, kon- 
no — odparłam również cicho. 
Ojciec chłodno skłonił się oddalającema, 
a zaledwie drzwi zamknęły się za nim 
zwrócił ka mnie surowe spojrzenie. 


— Coto ma znaczyć ? — zapytał — ka- | twy 


żesz nie przyjmować nikogo i zastaję cię 
tóte-A-tóte z tym panem ? 

Poczerwieniałam z guiewu i zakłopo- 
tania, 

— 06ż to za sprawa rodzinna, którą 
chciałeś, ojcze... 

— Tota właśnie, Chcialem oddalić two- 
jego konkurenta, ażeby módz ci wyjawić 
moje zapatrywanie.. Uważam za bardzo 
ważną dla naszej rodziny sprawę, że ty, 
hrabina Dotzka z domn Althans, lekcewa- 
żysz swoją godność. 

— Kochany ojcze, najlepszym obrazem 
mojej godności jest mój syn Rudolf Dotzki. 
A co do ojcowskiej władzy hrabiego Alt- 


z pod niej, wychodząc za mąż i będąc teraz 
niezależuą wdową. Nie mam zamiaru brać 
sobie kochanka, o co zdajesz się mnie po- 
sądzać, ale gdybym chciała powtórnie wyjść 
za mąż, zostawiłabym sercu swobodę wy- 
boru. 

— Wyjść za Fillinga? Co ci do głowy 
przychodzi? To wolałbym już raczej... no, 
nie chciałem tego powiedzieć... ale na së- 
ryo nie masz chyba podobnego zamiaru. 

— 06ż byłoby w tem nadzwyczajnego ? 
Przedstawiałeś, mi ojcze, niedawno kapita- 
na i majora, a Filling jest nawet podpuł- 
kownikiem. 

— To właśnie najgorsze. Cywilnemu 
możnaby jeszcze przebaczyć, ale u wojsko- 
wego słowa, które wczoraj wygłaszał, gra- 
niczą ze zdradą... Wierzę, iż chciałby po- 
rzucić służbę, aby nie narażać się na nie- 
bezpieczeństwa i cierpienia, których wido- 


Środek ten jest płynem | 


Dnia 7 (19) listopada. 1890 r. Rok VII. 


CENA OBŁOSZEŃ, 

Za jeden wiersz połlitom lub za jego 
miejsce 6 kop, x nstępstwam wrazia 
ewęściej powtarzających sig alho wig- 
kszych ogłoszeń odpowielniego rahat. 

Nekrologi: za każdy wiers 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stałe 3 wisrszowe ogłoszenia wire- 
sowe po ra. 2 miesięcznie. 
Od mależności przewykszających 10 


rubli ustępstwo dodatkowe ogólue ñ 
prac. 


f ADMINISTRACYT 


i w Łodzi. 


„Pod względem działania tego środka wo- 
pele na człowieka, bardzo rychło się prze- 
onułem, że wobec niego organizm ludz- 
|ki zachowuje się zgoła inaczej, aniżeli or- 
ganizm zwierząt ażywanych do doświad- 
czeń, jak np. Świnki morskiej. Jest to do- 
kładne stwierdzenie, które mocno należy 
wrazić w pamięć kaźdemu eksperymento- 
wi, że z doświadczeń, czynionych na zwie- 
rzętach, nie można wprost wnioskować o 
zachowania się organizmu ladzkiego. Spraw- 
dziłem, iż organizm człowieka jest nieporów- 
nanie wrażliwszy na działanie tego środka, 
niż organizm świnki morskiej. Zdrowej świn- 
ce morskiej można zastrzyknąć podskórnie 
okolo dwóch centymetrów cześciennych nie- 
rozcieńczonej substancyi, bez wywołania 
widocznych objawów, a tymczasem zastrzy- 
knięcie zdrowemu człowiekowi 0,25 centy- 
metra sześciennego już wywołuje natężoną 
działalność. FRozkładnjąć to na wagę cia- 
ła, okazuje się, że */igo ilości zastrzyknię- 
| tej śwince bez widoczńego skutku, silnie 
już działa na organizm ludzki. Objawów, 
wywoływanych u człowieka zastrzyknię- 
ciem 0,25 cent. sześc., doświadczyłem na 
samym sobie, zastrzykując sobie taką ilość 
w ramię. Objawy te były następujące: 
W 3 lub 4 godziny po zastrzyknięciu po- 
jawiała się ogólna ociężałość członków, 
osłabienie, skłonność do kaszlu, utrudnie- 
nie oddechu, co wzmagając się jaż w pią- 
tej godzinie po zastrzyknięciu, przeobraziło 
się w gwałtowne dreszcze, trwające nie- 
mal gadziuę _ Tadnaczaśnia występowały 
muduości, wymioty i i e z 
ry ciała do 39,6 stopni. Po dwunastu godzi- 
nach wszystkie te dolegliwości ustępowały, 
temperatura spadała i następnego dnia 
wracała do zwykłej wysokości. Ocięża- 
łość w członkach i osłabienie trwały jesz- 
cze dni parę i również długo miejsce za- 
strzyknięcia pozostawało bolesnem i za- 
czerwienionem. Najmniejsza ilość środka, 
aby działał na zdrowego człowieka, wyno- 
si około 0,01 cent. cześc. (t. j. 1 cent. sześc. 
na 100 części rozczynu). Stwierdziły to 
liczne badania. U większości ludzi orga- 
nizm reaguje na tę dozę jedynie lekkiem 
łamaniem w kończynach i szybko przecho- 


cznie się lęka. A, że sam nie posiada ma- 
jątku, więc chciałby przez małżeństwo 
dojść do tego celu. Mysl nie głupia... ale 
na szczęście nie poprze jej żadna kobieta, 
będąca córką starego, dziś jeszcze gotowe- 
go do wymarszu żołnierza i wdowa po 
młodym wojowniku, zmarłym na polu bi- 


Dażemi krokami chodząc po salonie, oj- 
ciec mówił jakby sam do siebie, mocmo 
wzburzony; ja także drzałam całą z we- 
wnętrznego wzruszenia, Te puste frazesy, 
któremi obrzacono ukochanego przezemnie 
człowieka, były mi wstrętne. Lecz nie 
znajdowałam słów na obronę, a raczej czu- 
łam, że to, co ja na obronę przytoczyć 
mogłam, było niewystarczającem i niezro- 
zumiałem. Ja go przekonać nie mogłam. 
Nie mogłam mu dowieść, że poza wojsko- 
wym punktem widzenia istnieja jeszcze in- 
ny, oparty na etyce, któremu holdować 
może czlowiek i myśliciel. Siedziałam mil- 
cząc, jakby zawstydzona i przekonana, ale 
w głębi duszy wzrastało uczucie dla zapo- 
znanego i utrwalało się postanowienie zo- 
stania jego żoną. Na szczęście byłam wol- 
na. Ojca opór mógł mnie zasmucić, ale 
w żadnym razie nie był w Stanie stlumić 
porywa serca, A nawet bardzo smucić się 
czemkolwiek nie byłam zdalna. Szczęścia, 
które przel kwadransem zajaśniało dla 
mnie, było tak pełne uroku i potęgi, że 
wszystko wobec niego bladło. 


= * 


* 

Następnego dnia zbudziłam się z uczt- 
ciem, jakiego doznawałam zawsze w dzie- 
ciństwie budząc się w wigilię Bożego Na- 
ródzenia, a raz w życiu budząc się jako 
narzeczona: ogarniało mnie tosamo prag- 
nienie, oczękiwanie czegoś niezwykłego, 
a miłego bardzo. Pewien rozdźwięk wy- 
woływały wprawdzie słowa ojca, sle atłu- 
miłam go z łatwością. Nie była jeszcze 
dziewiątej, gdy ia rogu Prateru z pawozu 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Ailmiuistracyi „Dziennika“ 
oraz w binrach ogloszeń Rajelinana i Frendlera w Warszawie 


Rękopisy wulastase baz zastrzeżenia — nie lijd zwracane, 


dzącą ociężałością; lecz u niektórych wy- 
stępuje nadto lekkie podniesienie się tempe- 
ratury do 38% albo i wyżej. 

„Jeżeli co do dozy środka, obliczonej na 
wagę ciała, zachodzi znaczna różnica mię- 
dzy zwierzątkiem a człowiekiem, to pod 
inuemi względami istnieje znowu dość ści- 
sła zgoduość. Najważniejszą z właściwo- 
ści środka jest wybitne jego oddziaływanie 
na procesy suchotnicze wszelkiegó rodzajn. 
Nad zachowaniem się pod tym względem 
zwierząt nie będę się tataj rozwodził. 
Zdrowy człowiek, jakeśmy widzieli, przy 
dozie 0,91 cent. sześc. nie reaguje woale, 
albo nieznacznie. To samo stosuje się do 
ludzi chorych, gdy choroba ich nie jest 
natury suchótniczej, Ale zupełnie inaczej 
rzecz się ma z dotkniętymi snchotami. Je- 
żeli zastrzykniemy im dozę równą 0,01 
cent. sześc., zaraz objawi się nietylko sil- 
na i ogólna, ale i miejscowa reakcya, 

Ogólna reakcya objawia się przez go- 
rączkę, która rozpoczynając się dreszczem, 
podnosi temperaturę ciała do 39-u, 40-u, a 
nawet 41 stopnia. Pospoła z tem powsta- 
je łamanie w kończynach, skłonność do 
kaszlu, wiełkie osłabienie, mdłości i wymio- 
ty. Niekiedy następuje także zabarwienie 
podobne do żółtaczki, niekiedy znów, jak 
w odrze, zjawia się wysypka na piersiach 
i szyi. Przypadłości rozpoczynają się zwy- 
kle w cztery lab pięć godzin po zastrzy- 
knięciu i trwają dwanaście do piętnasta 


godzin. Gdy przypadłości później się ob- 
jawiają. ieg ich jest 


krótszy i slah- 
wypadku chory czuje sią 


po p a. 

„Oddziaływania miejscowe najlepiej dają 
się widzieć na takich chorych, u których 
sprawa suchotnicza objawia się na skórze, 
jak np. u chorych na tak zw. „wilka“ (lu- 
pus). Widzimy tu tak znaczące zmiany, 
że specyficznie antigruźlicza działalność środ= 
ka występuje w sposób zdumiewający. W 
kilka godzin po zastrzyknięcin pod skórę 
grzbieta, a więc w okolicę bardzo oddalo- 
ną od siedliska choroby, np. na twarzy, 
części wilkowate zaczynają już nabrzimie- 
wać i różowieć, mim się nawet rozpoczną 


| dreszcze. Podczas dreszczów, obrzęk i czer= 


przesiadłam się na czekającego tam konia. 
Poranek byt śliczny, wiosenny, chociaż 
słońce kryło się za chmurami, ale miałam 
za to w sercu jasność słoneczną, 

Zaledwie ujechałam ze sto kroków, usły: 
szałam poza sobą szybki tętent konia. 

— A! witam; cieszę się, Marto, że cię 
spotykam! — posłyszalam głos „wszędzie 
obecnego” Konrada. Co prawda, Prater 
nie był prywatzym ogrodem i moglam spo- 
dziewać się, że w tak piękny poranek, 
wiela znajdę spacerowiczów. Konrad zró- 
wnat konia z moim i widocznem było, że 
zamierza mi towarzyszyć do końca wycie= 
czki. Tera z zdaleka spostrzegłam Fillinga, 
galopującego aleją w naszym kierunku, 

— Kazynie, wszak prawda, że jesteśmy 
w zmowie? Wiesz o tem, że staram się 
nakłonić dla ciebie Lilę? 

— Tak, najszlachetniejsza kuzyneczko. 

— Niedawniej jak wczoraj wyliczałam 
jej twoje zalety... bo istotnie jesteś py- 
sznym chłopcem, usłażnym, pełnym wzglę- 
finości. 

— Czego chcesz odemnie ? 

— Ażebyś dał ostrogę koniowi i popę- 
dził dalej... 

Filling juž był bardzo blizko; Konrad 
spojrzał na niego, potem na mnie i kiwnąw- 
szy mi głową z uśmiechem, pogałopował 
w inuą stronę. 

— Źmów ten Althaus! — były pierwsze 
słowa Fillinga, gdy stanął przy mnie. 
W głosie jego dżwięczała zazdrość i to 
mnie ucieszyło. 

— (zy koń go uniósł, czy mój widok 
skłonił do ucieczki ? — pytał dalej Filliug. 

— Odyrawiłam go, ponieważ... 

— Hrabino Marto — dlaczego musiałem 
się z nim właśnie spotkać? Wiesz pani 
zapewne, co świat mówi, iż Althaus kocha 
się w swej kuzynce? 


(b. e. mk 
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—wlenienie wzmżge się jeszcze tardziej, uż rych 


nareszcie dosięga stopnia tak wysokiego, 
że wilkowatn tata miejseami brunatnie- 
je i martwieje. < 

„Na "pewnych, * wybitniej odznaczonych 
ogniskach. wilkowatych, występuje biała- 
wy rąbek, szerokości około jednega cen- 
tymetra, rybek zaś ten ze swej strony 
otacza się mocno. zaczerwienioną wyniosto- 
ścią. Po przejścin dreszczów, nabrzmie< 
nie ognisk wiłkowatych powoli się zmniej 
sza tak, że po dwóch lab trzech dnia: 
zniknąć może zupełnie. Samo ognisko wil- 
kowate pokrywa się wysiękającemi i schug- 
cemi na powietrza tkankami, które zamie- 
niają się w strupy. Strupy te odpadają 
i częstokroć już po jednem zastrzyknięcia 
Środka, zostawiają po sobie gładką czer- 
woną bliznę, Często wszelako potrzeba 
kilky wstrzyknięć, aby tkanka wilkówata 
uległa zupełnemu zniszczeniu. Jako rzecz 
szczególniej ważną, mnszę zaznaczyć, iż 
dopiero co opisane objawy ograniczają się 
wyłącznie. do miejsc skóry dotkniętych wil- 
kiem. Nawet najmniejsze i niewidoczne 
w tkance ukryte ogniska przebywają wy- 
żej wskazany proces, a wskutek nabrzmie- 
wania i zmiany zabarwienia, stają się wido- 
cznemi, gdy tkanka bliznowata, w której 
wiłkowate przemiany już przeszły, żadnych 
zmian nie okazaje, 

„Przypatrywanie się wpiywowi środka na 
chorych na wilka jest wysoce pouczające, 
i tak przekonywająco mówi o specyficznej 
właściwości Środka, że każdy pragnący 
zająć się jego stosowaniem, powinien SWo- 
je badawia rozpoczynać od chorych na 
wilka. Mwviej mlerzające, ale w każdym 
razie wpadające w oko, są reakcye miej- 
scowe w  dotnkiętyeli grnźlicą gruczolach 
limfatycznych, kościach, stawach it. ił, 
przy których obrzmienie, wzmocniona bole 
sność w. częściach zewnętrznych i zaczet- 
wienienie stają się: widocznenni. 

„Reakcya w narządach wewnętrznych, 
mianowicie w plneach, usuwa się z pod 
bezpośreluiej, obserwacyi, jeżeli nie będzie- 
my odnosili do; renkeyi miejscowej wzmoe- 
nionego kaszlu i plwociny chorych na pln- 
ca po pierwszem zastrzyknięciu, W tyeh 
wypadkaci przeważa reakcya ogólna, 
Wszelako należy przypuszczać, że i tu za- 
chodzą takież zmiany, jakie przy wilka 
spostrzegaliśmy bezpośrednio.  Wspomnia- 
ne objawy reakcyi, o ile proces suchotni- 
czy odbywał się w organizmie, występo- 
wały bez wyjątku zawsze przy zastosowa - 
niu dozy 1,01, cent. sześc, we wszystkich 

i wi g! ze 
CITARAI an % wst alek, Sal 
przypnszezę, że w przyszłości środek mój 
będzie mógł służyć jako niezbęduy czyn- 
nik dyagnostyczny, Prawdopodobnie przy 
jego pomocy będziemy mogli w wątpliwych 
wypadkach rozpoczynających się  suchot 
rozpoznać. je nawet wtedy, gdy się nie 
ndało określić natury choroby przez odszu- 
kanie lasecznika, albo włókien sprężystych | 
w plwocinach, albo wreszcie przez badanie 
fizyczne. Qierpienie gruczołów, utajona 
gruźlica kości, wątpliwa gruźlica skóry i 


m 


t. p. będą mogły być rozpoznane z latwo- zupełnie uleczeni, 


ścią i pewnością, WW pozornie przebytych 
wypadkach gruźlicy plac i stawów, będzie 
można t + czy proces chorobny w 
rzeczy samej już się zakończył, czy też 
istnieją jeszcze pojedyńcze ogniska, z któ- 
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CARITAS. 


Przekład z francnskiogo. 


nowezo, z blyszezącemi oczami, 
wila, się swojej odwadze, 
mówiono jej zawsze, że szczerość dodaje 
odwagi? I ciągnęła dalej, a on patrzał 
na nią zbolały, zrozpaczony, ugodzony w 
samo serce. 


+ 


r. 259). 


(Dalszy ciąq—patsz 1 
Więcej nawet! , Czyż nigdy przez myśl 
jej nie przeszło, że mogłaby przy nim, 
w związku, któryby ich od świata oddzie- 
ił, znależć ucieczkę przed swemi cierpie- 
niuniż Szaleństwoi Bo- jakżeby mogła 
oddać komuś serce, które już nie do niej 
należało? A jakżeby mogła zbudować 
swoje szczęście, a choćby tylko spokój, na 
czyjemś nieszczęściu? Qzyż mię widziała 
odiawna, że mała Robin kocha Mauryce- 
go? Tak, ule jeżeli on nie zrozumiał jej, 
jeżeli upierał się przy nadziei otrzymania 
od niej czegoś więcej niż przyjaźni? "Trze- 
ba więc było odebrać mu tę nadzieją i tof 
niezwłocznie, dziś jeszcze. aby Nais nie 
cierpinła więcej, ahy madewszystko nie 
wątpiła o jej. prawości. 

Wróciła do salonu, ale postanowienie, 
jakkolwiek niezachwiane, ciężkie bylo do 
wykonania Rozmowa ich nie mogla mieć 
świadków, Ostatecznie, przed sumym obia- 
dem, gdy Anais poszła zmienić tualetę, 
Carn skorzystala z tego i podeszła ka 
Matrycemu, 

— Wszak wiesz, 


pea Maurycy, że mam 
dla ciebie bnedzo wiele przyjaźni — znczęła, 
wskazując mu obok siebie miejsce w o. 
twartych drzwiach salon, wychodzących 
na taras. 

Blady byl bardzo, oczy mu błyszczaly i 
iskierka nadziel wstąpila w jego serce. 


cin i subjektywnej poprawy, rzeczywistego 
polepszenia osiągnąć było niepodobna. 


la, „Zle byłoby z pana strony  odpycliać 
szczęścje., nadewszystko jej zrobić przy- 
krość... iila, dla... jakichś urojeń,., 


daję 
a bezinteresownej, 
jaką dla pana żywię. 


wiedziałeś mi temsamem 
więc, tak. 


nego. 


rzneała sobia swoją surowość.. ale tak 
trzeba było. Nie bylby jej innczej zvozu- 
miał, a potem ona go znała dobrze; marze- 
nia poety pociągały go ka niej; poniżona 
duma szybko go oddali 


ehylając nizko głowę; nigdy nie będzie pa- 
ni 


dziła ilo salonu, a 
mił, iż obisd podano. 


DZIENNIK. ŁÓDZKI. 


"ca 
by rl ink iskra z por popiotów, 
mogla później wybuchnąć nanowo, 

„Nierównie donioślejsze znaczenie, aniżeli 

tosowanie dyagnos czne, jekt lecznicze 

iałanie środka. Mówiąc o zmianaeli, 
znchodzących przy stosowaniu środka 
do wstrzykiwań / podskórnych, jużeśmy 
wspomnieli, że po ustąpieniu nabrzmienia, 
tkanka wilkowała nie powraca do pier- 
wotnego stańn, lecz w mniejszym Jub wię- 
kszym stopnia bywa zniszczona i zanika, 

pewnych danych miejscach odbywa się 
to w taki sposób, że dana tkanką już po 
jednem zastrzyknięciu obrzmiewa i jako 
masa martwa odrzucona hyć może. Na 
inaych miejscach natomiast iastępitje pew- 
ny rodzaj zanikania, lub rozpuszczania się 
tkanki, co, ażeby się zakończyło w zupeł- 
ności, wymaga powtórnych zastrzykiwań. 
W jaki sposób odbywa się ten proces, nie 
można jeszcze w tej chwili ściśle określić, 
brak bowiem niezbędnych doświadezeń bi- 
stołogicznych. To tylko nie ulega wątpli- 
„Wości, że niema ta mowy o zabiciu lusecz- 
ników suchotuiczych, znajdujących się w 
tkauce, lecz o oddziaływanin za pomocą 
mójegu środka na tkankę, zawierającą W 
sobie laseczniki. W tej właśnie tkance, 
jak wskazuje jej zaczerwienienie i na- 
brzmiewanie, zachodzą ważne zmiany, « 
w miarę ich postępu i w miarę działania 
środka, tkanka rzeczona, prędzej lub póź- 
niej obumiera. Sradek mój zatem nie za- 
bija laseczników suchotniczych, lecz nisz- 
czy dotknięte gruźlicą tkanki. 

„Tę własność środka starannie zbadać 
należy, jeżeli chcemy |eczuiczą jego dzią- 
lalność rozumnie zużytkować. Trzeba zx- 
tem przedewszystkiem żywą jeszcze tkan- 
kę do obumarcia doprowadzić, a następnie 
ża pomocą środków chirurgicznych wydalić 
z organizmu. Z faktu, źe stosowanie Środ- 
ka doprowadza tkankę lo obumarcia i że 
środek tylko na żywą tkankę oddziały wa, 
wynika nieuchronnie inna jeszcze wlaści- 
wość tego środka, tw mianowicie, że nale- 
ży stosować go w szybko po sobie zwię- 
kszanych dozach, 

„Działanie środka objawia się u šuchot- 
ników w ten sposób, że kaszel i plwociny 
po pierwszych  zastrzyknięciach zwykle 
wzrastają, następnie zaś zmniejszają się 
stopiiiowo, aż w najpomyślniejszych wypad- 
kach znikają zupełnie, a plwocina traci 
także swoje właściwości ropne i staje się 
ślazowatą. Liczba laseczników zmniejszą- 
ła się zazwyczaj dopiero wówczas, gdy 
plwociny przeobrażaly się W materyę ślu- 
zowat. Następuje znikaly na czas jakiś 
zujictnie, potem w pewnych odstępach cza- 
su powracały, dopóki plwociny zupelnie 
wydzielać się nie przestaly, Jednocześnie 
ustawaly nocne poty, wygląd chorego po- 
prawiał się i chory zyskiwał na wadze 
ciała, Sachotnicy, poddani leczeniu w sa- 
mym początku choroby, po czterech, pię- 
cia lub sześciu tygodniach wracali zupeł- 
nie do zdrowia i żadne symptomaty choro- 
by już się nie pojawiały. Nawet chorzy 
z niezbyt wielkiemi jamami w płacach, wy- 
chodzili z pokrzepionem zdrowiem, niemal 
Tylko u suchotuików, 
mających w płucach zbyt. liczne i zbyt 
wielkie jamy, prócz powstrzymania plwo- 


— Me prócz przyjaźnił szepnął, wpa- | 
trując się w nią z zachwytem. 
— Tak! zrozum mnie pan! Nic, prócz 


„Opierając się ua tych  wszystkieli do- 


przyjaźni szczerej, trwałej i wiecznej, je- 
żeli ją pan chcesz przyjąć; nigdy innego 
uczncia, nigdy. 


Mówiła, położywszy rękę na piersi, sta- 
Sama dzi- 
czyż nie 


Ale 


— Panna Robin wszystko mi powiedzia- 


— [I pani mi to nakazuje? 

— Nie mam prawa panu nakazywać; 
radę, którą uważam za rozsądną, 
serdecznej przyjaźni, 


— (zy to jest pani ostatnie słowo? 

— Tak. Przed kilku tygodniami odpo- 
zapytaniem. A 
To moje ostatnie słowo; nigdy, 
igdy nie uslyszysz pan z moich ust in- 


Glos jej drżał, gdyź w głębi duszy wy- 


— Dobrze, pani, — odparł Maurycy, po- 
potrzebowała mi przypominać tego. 

Czas był już najwyższy, Annis_wcho- 
jednocześnie lokaj oznaj- 


— A Więc droga pani wyspowiadała ta 


ją do stolu. 


zbliżał się ku końcowi. Koło 
ostatnie powozy odjeżdżały.  Margrabia 
udał się do swoich pokojów; przedtem 
wszakże ncałował córkę. 


spytała Cara, ożywiona, z wypiekami na 
twarzy. 


odparl, przyciskając ją do siebie. 

swoją „malg,“ 

również goraczkowemi rumieńcami Oary. 
CZONA, 
dawniej, 


czułością i osładzając jej przykrość slodką 
Nazwą. 


potrzebuję niczego, 


wilo Cataliny 
drobne rączki 


mój aniolku... śpij tylko 


świadczeniach, mogę twierdzić, że rozpo- 
czynujące się suchoty za pomocą mojego 
środka stanowczo leczyć można; częściowo 
zaś mogę twierdzić tosamo, €0 do lndzi, 
których choroba niezbyt daleko posa- 
nęła. Suchotwiey jednak z dużemi jamami, 
n których powstają zarazem inne powikłą- 
nia. chorobne, jak hp. wytwarzanie się in- 
nych bakteryj ropnych w jamach, mie da- 
jące sią usunąć zmiany patologiczne w in- 
nych organach i t. d., mogą wyjątkowo 


tylko przy zastosowaniu tego środka li-. 


czyć na trwałą poprawę, Przeważua je- 
dnak liczba chorgel nawet tego rodzaju 
doznaje czasowego polepszenia. Należy 
więc wnosić, że i m nich źródło choroby, tu- 
berkuły, w tywsamym stopniu jak i n innych 
chorych, odczuwają dzialanie tego środka 
i że tylko niema możności usanąć obu- 
marłej tkanki i wstrzymać dalszego jej 
procesu ropnego, 

„Przychodzi tu na myśl, czy wielu z po- 
między takich ciężko chorych nie znalazło- 
by pomocy przez skombinowanuie nowego 
środka leczniczego z operacyą chirurgicz- 
ną, lub z innem traktawaniem leczniczem, 
Wogóle jestem mocno przeciwny, aby śro- 
dek mój stosowano schematycznie bez 
względu na ustrój chorego. Najprostszym 
sposobem traktowanie to stosnje się wobec 
rozpoczynających się suchat i lżejszych 
obrażeń chirurgicznych; przy wszystkich 
jeduak innych rodzajach gruźlicy, należy 
sztukę lekarską taktować z calem posza- 
nowaniem, indywidnalizować chorych i sto- 
sować wszelkie możliwe środki pomocy w 
celu poparcia mojego środka. W wielu 
wypadkach wynioslem przeświadczenie, że 
opieka, którą otaczano chorych, miala 
przeważny wpływ na wyleczenie ich i dla 
tegobym pragnął, aby stosowanie tego 
środka odbywało się w odpowiednich za- 
kłądaci, które dla pieczolowitej obserwa- 
cyi chorego i niezbędnej opieki wyżej sto- 
Ją od przypadkowej lub domowej troskli- 
wości. O ile dzisiejsze sposoby leczenia, 
używanie klimatu górskiego, świeżego po- 
wietrza, właściwego odżywiania i t. d, 
mogą być pożytecznie kombinowane z no- 
wym środkiem, trudno jeszcze w tej chwili 
okteślić, Sądzę jednak, że i te środki w 
bardzo wielu wypadkach, szczególniej u 
zaniedbanych i ciężko chorych, a także w 
okresie rekonwalescencyi, w połączeniu z 
nowem traktowaniem, mogą działać wyso- 
ce pożytecznie. Względem gruźlicy móz- 
gu, krtani i wysypki prosowkowatej mieli- 
śmy zamało materyału, nie mogliśmy prze- 


to zebrać dostatecznych danxveh do, dn- 
świadczenia. 


„Zadanie główne nowego traktowania 
leczniczego, jak jaż powiedziałem, tkwi w 
możliwie najweześniejszem jega zastosowa- 
niu. Pierwotne okresy gruźlicy powinny 
być właściwym przedmiotem traktowania, 
glyż względem nich skuteczne działanie 
najzupełniej rozwinąć można. Dlatego też 
uajusijniej zwracam na to uwa ę, że w 
przyszłości daleko bardziej, niż otąd, le- 
karze praktycy wszystkich sił używać po- 
winni, aby zdyagnozować gruźlicę o ile 
można najwcześniej, Dotychczas wykrycie 
bakteryj suchotuiczych w plwocinach uwa- 
żane było za rzecz poboczną, niemającą 
znaczenia, przez którą wprawdzie dyagno- 
za zapewnioną być mogła, lecz chory żad- 
nego pożytku nie odnosił i dlatego też 
dzieci? — spytał jej notaryusz, prowadząc 

— Prawie jak ksiądz — odparła Cara 
z uśmiechemzdaje mi się, że mogę pana 
zapewnić, iż będą szczęśliwi, 

I istotnie przez cały czas obiadu Maury- 
cy bardzo byl zajęty swoją sąsiadką, a 
Nais zachwycona i uszczęśliwiona, dzięko- 
wala mu uśmiechem i spojrzeniem. 

Nakoniec dzień ten, pelen wzruszeń 
jedenastej 


— Ojczulku, czy byłam dosyć wesołą?— 


— Nigdy nie byłaś bardziej czarującą— 
Na górze Catalina czekała z trwogą ną 
— Jakaś ty wesolal— zawolała zmylona 
— 0, tak, bardzo jestem wesoła. 

— Polóż się teraz. Jesteś bardzo zmę- 
Rozbiorę cię, pościelę ci łóżko ja 


gdyś więcej do mnie należała. 
Ale Cara odeslala ją, całując starą z 


— Nie, dziękuję ci, dobra mateczko, nie 


| 


Dobra mateczko! Nic tak nie nuszczęśli- 
jak ta nazwa. Ucałowała 
swojej dzieciny. 

— No, ta już idę, idę... moja goląbko 
obcze,.. dobranoc. 
— Dobranocl—odparła Cara z uśmiechem. 
Gdy drzwi się źumknęly, powróciła. da 


okna. Noa była ciemna zupelnie. Wiatr 
przynosił ze strony morza cierpką woń 


N 28o. 
zbyt często zarzncana była, a plwa 


chorych wcale nie analizowano, jy 
szlości musi być inaczej, Lekarz, kt. 

y pomocy wszelkie możliwych x, 

w, a przedewszystkiem przez zbą 
podejrzanej plwociny nie stwierdzi, oj 
można najwcześniej obecności bakta 
suchotniczych, zasłuży na- ciężki z 
zaniedbania chorego, albowiem od ich 4 
gnozy i najprędszego zastosowania Środ 
> zę beweh 3 zależeć może życie cliore, 

wypadkach wątpliwych powinienby 
Karz przez zastrzykiwańie próbne ob 
pewność, czy tuberkuły rzeczywiście ; 
nieją. 

„Nowy środek wtedy dopiero stanię 
prawdziwem błogosławieństwem dla 
piącej ludzkości, gdy dojdziemy do 
że wszzyatkie wypadki gruźlicy bedzi 
można wcześniej leczyć i niedopuszczać ų 
wytwarzania się zaniedbanych ciężkie 
form choroby, które stanowiły niewycze 
pone źródło coraz nowych zakażeń,“ 


Eryemysi, handel, kamunikacye, 


Drogi żelazna. 

— „Pełerb. wieńoimosti* donoszą, że 
ministeryum komanikacyj podniesiono kwe 
styę uregulowania szybkości biegu pod, 
gów, tak pasażerskich, jak towarowy 
na wszystkich drogach żelaznych, prz 
czem główna uwaga zwrócona będzie 
szybkość pociągów pocztowycii. 

— „Kaliszanin* donosi, że linia ko 
pruskiej, dochodząca do Ostrowa, ma b 
przedłużona z Pleszowa do samej gra 

odleglo 


w Skalmierzycach. Skutkiem tego 
z Kalisza do stacyi kolejowej  pograniu 
nej wynosiłaby nie 3 mile, ale tylko ty 

Handel. 

— Wywóz towarów z Rosyi do Pery 
znacznie się powiększył. W miesiącu wrze 
śuin r. b. wywieziono różnych towaró 
na sumę rs. 230,890, w tej liczbie za rs 
119,207 towarów bawełnianych, Inne przed. 
mioty wywozu stanowią: mąka, Sól, drze 
wo, metale, farby, wyroby mechaniczne 
galanteryjne, obuwie, wyroby. szklane, fy 
jansowe i t. p. 

— W ciągu ośmia miesięcy w roku b 
żącym wywieziono z Rosyi artykułów 
żywczych za rs, 235,664,000, materyałó 
surowych za rs. 177,006,000, zwierząt 
rs. 7,176,000, wyrobów fabrycznych ża rs 
15,856,000, ogółem za rubli 435,702,000, 
w tymże czasie w roku zeszłym za rubli 
491.834,000. A Aa artykulów żyw- 
ności za rs, 42,269,000, materyałów aw 
wych za rs. 157,984,000, zwierząt ZA rs, 
576,000 i wyrobów fabrycznych za rubli 
47,948;000. Ogółem przywieziono za rubli 
248,277,000, w tymże cząsie r. z, za rubli 
267,534,000. 

Podatki, 

— „Świet” donosi, że ministeryum ska 
bn rozesłało zarządzającym izbami skartę- 
wemi, dla rozpatrzenia i poczynienia wie 
snych uwag, projekt nowego prawa o ope 
datkowanin przedsiębierstw przemysłowych 
na rzecz ziemstw. 


Przemysł. 
— Przelano już ną rzecz towarzystwa 
znajdującą się w. d i em 


mego 
kredytu sumę przeszło 5,000 rubli, legt- 
wang towarzystwa przez b, spółkę jedwie 


soli, traw morskich, które zmieszały sķ 
z zapachem gożdzików, róż i heliotropt 
Przez chwilę stała oparta p parapet okm; 
następuie podniosła oczy ku niebu, gdje 
Iśniły gwiazdy, przysłonięte: climurami, z4 
powiadającemi bliską burzę. 

Zapragnęła powietrza, —ochłodzenia pw 
lącej skroni tym silnym wiatrem i wyszła. 

Na dole, w oficynie słychać było jeszcze 
brzęk i stuk chowanej porcelany i szkła. 
Poczem wkrótce wszystko noiehło. W tej 
chwili wydało się jej, jak gdyby prze 
drzwi wieżyczki jakiś cień wyszedł i zg 
nal śród gęstych drzew, kierując się m- 
stępnie do szaletu szwajcarskiego, zbudo- 
wanego na wzgórzu. Niezawodnie Cats- 
lina; ona tylko nosiła te ciemne suknie I 
mautylkę zarzuconą Ha, nieposłuszne siwć 
włosy. 

Był to pawilon, oparty z jednej Strony 
o gęste cisy,dęby i lipy, z drugiej, mający 
okua z kolorowych szyb i WIRY na 
polankę. Palma olbrzymia zajmowała śro 
dek ocieniając nstawione dokoła ławki, 

Tam to ona przychodziła wieczorem 
stara liszpanka. Nikt oprócz Cavity nić 
wiedział o tych jej nocnych wycieczkach. 

W ciemnościach nocy młoda dziewczyna 
nie mogła nic rozróżnić. 'Teraz  znajdo- 
wała się już w szalecie niedaleko od wiel- 
kiej palmy. Nagle szept dwóch głosów 
zwrócił jej uwagę. Przedewszystkiem cheii- 
la uciekać. Ale trwoga, przerażenie i ból 
który ściskał jej serce, przykuwały ją do 
miejsca, Tnstynktownie aparta się o ławkę 
i ukryła za drzewo. 3 


(D, r. w) 


p. Piotra Metel- | 500 korey od rs. 2 kop. 50 


do rs. 2 kop. 


N. 260 ZTENNIK t 
aeee ŁÓDZKI 
bni Dla przyspieszenia przystępowa- Ręgistratora, kolegialnego 
nia do towarzystwa nowych członków | skiego, mianówano młódszym pomocnikiem 


rzeczywistych, zarząd postanewił wnoszo- 
ną obecnie, składkę uważać za zapłaconą 
po koniec roku 1891. ` Poruszono także 
myśl urządzenia w Warszawie, w czasie 
jaknajkrótszym,  specyalnej wystawy” je- 
dwabniczej, któraby, okazała w jakim sta- 
nie, z chwilą rozpoczęcia działań towarzy- 
stwa, znajdowały się fabryki krajowe j 
dwab przerabiające i jakich Pian > e Już 
dostarczają, Celem zachęty rozwoja upra - 
wy morwy w krajn, podniesiona także 
myśl urzadzenia specyalnego konkursu 
szkółek i plantacyj morwy, przy pierwszej 
wystawie ogrodniczej, odbyć się mającej 
już podobno w roku przyszłym. 

— Główny zarząd artyleryi w Peters- 
durgu, ogłasza konkurs na projekt fabry- 
ki dla wyrobu mocnego kwasu siarcza: 
nego. Podług projektu fabryka winna być 
obliczona na 250 tysięcy pudów wytworu 
rocznego. / Konkurs wyznacza trzy; premia: 
najwyższe w ilości 5 tys, rubli, dwa zaś 
niższe po 1,500 rabli. Termin przedsta 
wienia projektów upływa w dnia 19 sty- 
cznia [891 rokn. 

— W guberni wołyńskiej w ostatnich 
czasach powstały dwie nowe gorzelnie, je- 
dna w Hrycowie (powiat zasławski), dru 
ka w Semenowie (powiat ostrogski). 

Telegrafy. 

/ miasteczku Żoranach, guberni kos 
wieńskiej otwarto pomocniczą stacyę poez- 
towo-telegraficzną, z przyjmowaniem tele- 
gramów wewnętrznych. 

— W biurze telegraficzno - pocztowem, 
Rogaczew, guberni mohylewskiej, otwarto 
przyjmowanie telegramów międzynarodo- 
wych. 

Wykształcenie przemysłowe. 

— W Białymstoku otwartą będzie wkrót- 
ce trzyklasowa szkoła techniczna, w któ- cyj deklamacyjnych i wokalnych. 
rej wykładane będą: mechanika, geome- | medyi „Gdy kobieta zechce, postawi na 
trya, technologia, rysunki, tkactwo, tu- | swójem*", 
dzież inne przedmioty, mające styczność z 
tkactwem. | 

— Ministeryam oświaty projektuje zalo- 
żyć w Tyflisie średnią szkałę techniczną. 

Wystawy. 

— Od zarządu muzeum przemyslu i rol- | 
nictwa w Warszawie otrzymaliśmy. nastę- 
pującą odezwę: Komitet 
słu i rolnictwa, wobec zbliżającej się wy- | z 


referenta" rzędu gubernfałnego. 

Wykreślono z etatn urzędników rząda 
gubernialuego piotrkowskiego, starszego 
pomocuika referenta w działa wojenno-po- 
licyjttegó, Wilhelma Śygora. 4 powoda 
śmierci. 

ozorcę straży karczemnej 4-go okręgu 
akcyzowego, asesora kalegialnego. Mikolaja 
Bogajewskiege, mianowano starszym pô- 
mocnikiam nadzorcy akcyzowego 1 okręgu. 
'(=) Gimnazyum żeńskie. Jeden ż wię- 
kszych przemysłowców tatejszych zobowią- 
zał się wznieść własnym! kosztem zmać 
dla gimnazynm żeńskiego. Budowa tego 
gmachu bę rozpoczętą w roku przy- 
szłym, w tycli dniach zaś rozstrzygnie się 
kwestya wyboru miejsca. 

(—) Pogawędki techniczne. Sekcya tech- 
niczna oddziałą tmtejszego towarzystwa 
popierania przemysłu i handlu postanowiła 
urządzać w swym lokalu co sobotę poga- 
wędki techniczuiczne. Pierwszą taka poga- 
wędka odbędzie się już w przyszłą sobotę; 
do udziała w niej zaproszeni są Wszyscy 
czlonkowie: sekcyi, Początek o godzinie 
8-ej wieczorem. 

(—} Nowowzniesiony gmach fabryczny 
przy ulicy Pustej, w którym będzie się mie- 
ściła przędzalnia bawełny p. Silbersteina, 
jest już prawie ukończony. Fabryka ta, 
jakosię dowiadujemy, będzie puszczoną w 
ruch za dwa miesiące, 

(—) Koncert Nikity. znanej i cenionej 
śpiewaczki, ze współudziałem p. Lieblinga, 
fovtepianisty, odbędzie się dzisiaj w sali 
teatru „Victória*, 
ÆC) Teatr ruski. 
petersburskich i moskiewskiej dało w, po- 
niedziałek w 
| nie, skłądujące się z'dwu sztuk i prodak- 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Zmiany w urzędach. Uwolnionó gd 
obowiązków na własne żądanie - lekarza 
powiatu piotrkowskiego dr. Aleksandra 
Ratulda, a na jego miejsęe przeniesiono 
radcę kolegialnego dr. Karola Kowalczew- 
skiego, lekarza powiatowego w Olkuszu. 

Dziennikarza rządu gubernialnego, pana 
Bolesława  Ryclłowskiego, przeniesiono na 
Posade pomocnika referenta wydzialu ubez- 
bieczeniowego, a p. Konrada Lesiaka po- 
wołano na opróżnioną posadę sekretarza 
będzińskiego zarządu powiatowego; sekret. 
Buber. Józefa Bartoszka mianowano milod- 
szym referentem wojenno-policyjnego wy- 
działa rządu gubernialnego. Na posadę 
starszego pomocnika rządu gubernialnego 
W powyższym wydziale przeniesiano pana 
"acyana Dąbrowskiego, dziennikarza te- (—) Targi zbożowe. 
got rządu, które to tniejsce zajął p. Sewe: towarowej sprzedana : 
tyn Kępiński, młodszy pomocnik referenta.. pó”rs.5 kop 95 


Dzikiej między Główną 
i Tylną tworzy głęboką kałużę błota, któ- 
rej przebycie jest prawie niemożliwem. 
Niektórzy. „z mieszkańców tamtejszych po 
całych. dniach nie wychodzą z domu, ro- 
botnicy zaś wynajdują sobie przejścia na 
inną ulicę przez podwórza rozmaitych do- 
mów. Główną winę tego nieporządku przy- 
pisać należy właścicielom przyległych po< 
sesyj, którzy spuszczają wody z tych po- 
sesyj na ulicę, a nie |pomyślą o ułatwieniu 
jej odpływa przez wykopanie odpowiednich 
rowów. - 
Wczoraj na stacyi 


ło vs. 0 kop; 


| 
| 


i | misyi dla ‘zastosowania 


| 


| słtsżnię motywował odmowę te 


szenicy 200 korcy | calens 
R owsa lnych narodów f pozbuwiłoby znaczenia 


10-za korzec. 

Na Starym Rynku" sprzedato: pszenicy 
200 korcy od vs. 6 kop. — do rs. 6 kop. 
20; żyta 180 korcy od rs. 4 kop. db da 
rs 4 kop. 80; jęczmienia 100 korcy ad re. 


£ köp. 20 do.rs. 4 kop. 25 za korzec; owsa 
50 korcy po rs. 3 kop, 65 do rs. 2 kop. 
85 za korzec. 


Popyt wogóle dobry, 
Qeny siana od- rs. 1 do rs. 
sloma- od 85 do 90 kop, 


KRONIKA. 


— „Nowosti” donoszą, że w gimnazyach 
ruskich ma być niezadługo wprowadzony 
wykład rzemiosł: introligatorstwa, stolar- 
stwa | tokarstwa. Z początku wykład 
rzemiosł wprowadzony będzie tylko w tych 
gimuazyach, przy których znajdtją się pen- 
syonaty i wyłącznie dla peusyonarzy. Wy- 
bór rzemiosła zależeć będzie od samych 
pensyonarzy, chociaż ostatecznie rozstrzy- 
pać będzie tę kwestyę lekarz gimuazyalny. 
Wprowadzenie rzemiosł do gimnazyów ma 
na celu rozwój sił fizycznych, oraz zapo- 
bieżenie złym skłonnościom, rozwijającym 
się wskutek bezczyności, Jeżeli uda się 
próba z pensyonarzami, w takim razie wy- 
kład rzemiosł zastosowany będzie do wszyst- 
kich nezniów gimnazyalnych. 

— W tych dniach na ogólnem zebraniu 
senatu rozpozuawanem było pytanie, czy 
miasto lub ziemstwo ma prawo zamknąć 
szkolę z powodu braku Środków na jej 
utrzymanie. Jak iloiosi „Grażdania*, senat 
orzekł, że „ma*. 

— W guberni kijowskiej, jak donoszą 
pisma miejscowe, pojawiło się mnóstwo 
myszy polnych — długich i rud ych, nie- 
zmiernie szkodliwych dla ziiiewdw. My- 
szy te, o ile się zdaje, przywędrowały 
tam ze: wscjhodn. s 

Pałarshurg. 

— Do ruskiego towarzystwa  ocłirony 
zdrowia lada w Petersburgu, wniesiono 
projekt organizacyi ogólnie dostępnej po- 
mocy lekarskiej. "W tym celu zamierzono 
utworzyć stowarzyszenie lekarzy, z których 
pomoty mogłyby korzystać osoby, płacące 
rocznie no 4 rubli. Opłata ta dla rodzin, 
składających się z więcej niż trzech osób, 
byłaby zniżonę do 3 rubli od osoby. Oso- 


t kop. 6; 


by, życzące otrzymywać bezpłatnie lekar- | 


stwa za receptami lekarzy, dopłacałyby 
jeszcze po-3 ruble, 

— „Nowosti* donoszą, że wśród człon- 
ków towarzystwa ochrony zdrowia ludu w 
Petersburgu powstałą myśl wybrania ko- 
leczenia suchot 
metodą Kocha. Opracowany projekt wal- 
ki z suchotami ma być wniesiony do 
rozpatrzenia przyszłego zjazdu na nczcze- 
nie pamięci Pirogowa, 

— W- ruskiem towarzystwie technicznem 
podniesiono kwestyę wynagradzania zaslug, 
na pola prac technicznych. Opracowanie 
kwestyi powierzono oddzielnej komisyj. 

—_ Ministeryam spraw wewnętrznych za- 


twierdziło ustawę wzajemnej pomocy ko- | ga 


biet lekarzy. 

Moskwa. 

— „Nowosti* donoszą, że towarzystwo 
rozpowszechaiania wiedzy praktycznej wśród 
kobiet. otwiera w Moskwie kursy buachal- 


teryi dla kobiet. Opłata za cały kurs 


wynosi 50 rabli. 


TELEGRAMY. 


Ateny, 16 listopada. (Ag. pln.). Bal 
dworski był świetny, Obecni na nim byli 
ministrowie, posłowie i oficerowie eskadr: 
ruskiej i francuskiej, Jego Cesarska Wy- 
sokość Cesarzewicz Następca Tronu otwo- 
rzył bal tańcząc w pierwszym kadrylu z 
królową. 

Petersburg, 16 listopada. (Ag.p.). Przy- 
komenderowany do dowodzącego wojska- 
mi okręgu kijowskiego geu. Sannikow zo- 
stał mianowany gubernatorem akmolińskim. 

Petersburg, 16 listopada. (Ag. p.) Do 
komitetu ministrów wniesiono projekt wy- 
budowania przez skarb kolei od stacyi 
Dżankoj kolei sewastopolskiej do *Teodozyi. 

Petersburg, 16 listopada. (Ag. p.). „Bir= 
żewyja wiedomosti* piszą, że z powoda 
przesilenia pieniężnego w Anglii, prócz 
banku franenskiego, Z pomocą w pożyczce 
połtora miliona fantów szt. przyjdzie pra- 
wdopodobnie bankowi angielskiemu także 
ruski bank państwa. 

Petersburg, 17 listopada. (Ag. p.). „No- 
wosti* donoszą, że w sferach rządowych 
roztrząsa się projekt zwąłanią do Peters- 
burga zjazda chodowców chmielu, w cela 
ZRogia przyczyn upadku tej hodowli. 
eter g, tr listopada. 
woje wremia* podając wiadomość, że rząd 
francuski nie zatwierdził towarzystwa przy- 
jaciół Bosyi, robi uwagę, że Ribot bardzo 


ie za 
twierdzenie towarzystwa slanow. oby pre- 
dla tugo rodzaju towarzystw in 


działalność i dążność 
Rosyi również 
im samodzieln 
stającej sympatyi fra 


3 


przyjaciół Rosyi. W 
poznać a przekonanie, iż 


nioślejsze będzie jej znaczenie. 
dowe, | 


WZFA- 


ETIE 


(ag, pł 


w. "Król 
4 ua dwa tygodnie do Anglii 


Sofia, 17 listopada, (Ag. pln.). Wiadomo- 


ściom o 


projektowan: 
po Europie zapr 


ej podóży Stambalowa 
rzeczają. 


Ostatnie wiadomości haadlowe. 


Warszawa, 17 listopada. Weksle krót. MA: 
Berliu (2 d.) o 40.66.67:/4.70.7. 4 
E A PER 
33. > 1edeń , 
71.70.75.90 kup. 4 oce lik 4 Król. Pol: 
"I d. 9040 żąd. 90.10 kup, małe 89.76 tad. 
8940 kup. 5*/, pożyczka wschodnia I emisyi t 

d., H emisyi 10250 ni 104.50 żąd., 


FEMA 


11 


Putersburg, 17 listo 
ezka wschodni 1013, LI 
listy zastawne 
n ruskiego dla handlu z 
petersbnrakiego bauku d 
miedzynarodowego 488. 


Su 


F. 10 nk 


== j m 
Dogłeziowo pezkaicy 
— , owsa 200, grochn 


Has 41/59) 
133.75, akcye bmi 
nego 265.50, 
w |» M 
ski nku 
Borin. 17 
243.90, na dostawę 243.50, 
243.50, na Peterabarg kr. 4 


1, na Wiedeń 1758) 


e Bgy 


zastawne ziemskie [ sery. > 
III seryi lit. B 95,35 kąd. 95.25.15, 

ża ty zastawne m. M 
U 98.40 żal, IF 95.25 
: (0 żąd. 93.85, 


Cz 4 . 
sh, Londyn Gh, P 
burg 6%, War 
stawna ziemskie 191.3, warsz. I i 


21.1, listy likwidacyjne 175.2 
638, ATE 7 A 


ontowego —,—, 
Banknoty ruskie zaraz: 


cye drogi żel, 
229.90, akcye kredytowe 
waistawakiego banku hi 
87.—, dyskonta niemieckiego ban 
y watne 53/,9),. 

Londyn, 17 lisi 
II em. 97, 

Warszawa, 
skiego. Pszenića sm. ord, — 


17 lisi 


anillo 


Eed 


y 


ASEAS baj. 1Y 9213 


Berlin 


y onto: 
jedeń 4", Peters- 
tość kuponu z potr. 5%,; Taty xa- 


II 60.7, Łodzi 
ozka premiowa 


da. Weksle na Loni 


lyn 82 20, 
ezka wxelia- 
t ziemskie 
AgTANICZ- 
wkoutowego 
), wnrszaw- 


wekule ua Warszawą 


listy zastawue ruskia 108.74, Sa z 
wk g 1864 rokn 171.00, takaż z | 
Warsza wsko-wieleńskiej 


austryackie 162.75, nkeye 


26.60, 


y lyskonto- 
kn państwa 


topada. Pokyczka raska z 1639 tokn 
2:/,% Konsole angielskie 94, 
topada, 


570—610, żyta 
e- — —, zc — 
rzęd, — — —, owies = 
pik letai —, zimowy — 


y —— 


a LEO ÓW wiek: 
zj "i rzepakowy — — —, 


600, żyta 800, jęczmienia 
150 korey. 


Warszawa, 17 Owita 78%, x akcyzą 
po k. 94,97,. Hurt. skład, za wiadro kop. 851 >, 
Szynki za wiadro kop. 863 — 848 (w dodad. na 
wyscim. 29/,). 

Berlia, 17 Hstopada. Pszenica 183 —196 na e 
194.50, ua listop, grudz. 192.25. Żyto 188 — 18%, 
ua listop. 187,50, ua kw. mj, 169.75. 

Havre, 17 listopada. Kawa good KT Santos 
ua gruda. 103.50, na marzec LAG) r. 97,25, na maj 
95.75, Stale. 

New-York, 15 listopada, Kawólug 9%, wN. Or. 
leanie 95, 

New-York, 15 listopada. Kawa (Fair - Rio) 19,25, 


wa Fair. 
na pążdz. 1 


Giełda Warszawska. 


* 7 


Żądano z końcew gieldy 


Za weksie krótkoterminowe 


ua Berlin za 100 gr. 


na Loudgu za I È. 


Lisi 


Kusk 


Listy rast. 


Pa 


xa 100 fr. Ó ; 
na Wiedeń za 100 A, , . . 


Za papiery naństwowe, 


ty likwidacyjne Kr. Pol., 
t pożyczka wschodnia , . 


n Fh poż. wewuk.r.1857 . . 
xiem. Seryi | . 


Tdsty zast. m. Warsz Sar. tA P 


dad A Era 
Listy zast. m. bolsi Satyi i: 
$ 1. . 
Banknoty ruskie zaras 


dostaw, 
Dyskouto prywatuė , ` 


" 


Giełda Berlińska. 


1 


(Ag. płu.). „No- | Lutowierska, Jal. 


low ordinary na sierp. 16.75, 
TELEGRAWY GIEŁDOWE. 


Zivia U Ziwiai8 


ane + | 4105 | 4116 
EE 8% | 

33— 34.10 

72 30 12.29 
I 

8946 | 89,40 

10250 | 10226 

b8.75 |, 88.25 

43.36 | 3% 

w— |100— 

4— 94.16 

Tm wija 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


Teatr Łódzki. 
VICTORIA. 


We czwartek, d. 18 listopada 1890 | 


Biedny Jonatan 


Operetta w 3 aktach, słowa Witt- 
mana i Bauera, muzyka K. Miloc- 
kera, przekład C. Danielewskiego. 
OSOBY : | 
Master Vaulergold, A 
amerykański milionerp. Olszewski 
Jonatan Tripp, kucharzp. M. Trapazo 
Tobiasz Quiqły impres.p Winkler 
Cataluoci, tenor i kom 


p. Chyrczakowski 
Brostolone, basista p- Marecki 
Profesor Dryander p Staszkowski 
Harriet, jego siostraen.p-na. Calory | 
Baron Schultze p. Danielewski 


Arabella, jego siostra p-ni Solska . 
p. Staszewski 


potytor 


Molly, służ. 
Billy murz, 
François, inspektor 
l-szy gość 

2gi v 

3-ei 


Grant nie 

Sherif p. Romau 

l-szy Zdzieszyński 
2-gi | reporterzy p. Zaborski | 
Jei p- Walentowski 
Lokaj Vandergolda p. A- Olszewski 


Goście w domu Vandergolda, pano- Q) 


wie i damy w Monaco, kelnerzy | 
tragarze, podróżni, służący. 
Akt 1 w Bostonie, 2 w Monaco, 3| 
w New-Vorkn. | 


PY TAa haia ZANE 
Doświadczona nauczycielka 
życzy sobie udzielać lekcyj języka 

ielskiego, 


go. | epod lit. A. 3 
20 przyjmuje administracya „Dzień- 
nika”, 2161—3—1 


Nauczycielka 


języka polskiego, stylistyki i lite- 
ratury udziela lekcye prywatne W 
godzinach popołudniowych. Bhższa/ 
wiadomość w 
nika Łódzkiego. 


POLKA 


z patentem gimmaz., z dyplomem 
z ukończenia nauk przyrod. na uni- 
weyzytecie Genewskim — poszukuje 
lekcyi franeuskiego i przedmiotów. 
Oferty w administracyi pod. lit. D, 
M. 2119—3—1 


POTRZEBNY 
Do UCZEN 
do handlu win i towarów koloni- 
alnych Karbownickiego, przy nlicy 
Nawrot i Dzikiej M 1318, Katolik 
z prowincyi, od 11 do 13 lat. Wy- 


magalny język polski i niemiecki. |% 


2147—3—1 I 


Zdolny Froter': 


podejmuje się zaprawiania i czysż-|$ 


czenia podłóg, sprzątania pokojów, 


za bardzo umiarkowane wynagro-| 


dzenie. 


K. Wieczorek, 


ulica Cegielniana Nr, 11 nowy.ję$2$ ) g . AF CE 
42 do zapisywania małoletnich robotników, oraz sye 


dom Bławata. 
2128-3-1 


Dr, Jakó Koh 


wylacznie CHOROBY KOBIET |49; 
i DZIECI, ulica Piotrkowska, |% 
róg Ziełonej, dom S. Wiślie-|ż: 


kiego Nr. 45, 2163-15-1 


Dr. J. Birencweig 


wyłącznie chor. weneryczać i skór- GE 
De, róż Południowej i Wschodniej |5% 
48, prz.|55 


wis-a-yis domu p. Abla M 
od I1—1 w poł. i od 3—7 wiecz. 
1866—50—0 


Ye vE . KA FP pa” (ac ży IDAE * 
——wWydzwca Stefan K — Redaktor Bolesta: ozeno Ilessy pow 6 Hanópu 1890F. 


SEE A Z BEN 


BRUNO KAETZLER, 


| 
p. Wirgilinazg | 

P: Bartoszewski | 
Kucharz p. Wisłocki | 
Big  |Stndenci uniwer-p-ua Kowalska | 
Hunt |sytetu w Bosto-p-na Rawicz | 


OWBABJIEHIE. 


TER cygj |, maja P 
21243 la Ukończywszy kurs nauki 


pźkrawieckich w Warszawie, 


ż4 magazyn strojów 


B Śstalunki z uajakuratniejszą Ścislością podejmuję się wykończać p 


M 
Orena uaru TEENA KEKEKER ERS, 


2073 


Dom Ekspedycyjny W 


Towarzystwo Ubezpieczeń na Życii 


„EQUITABLE 


(założone w 1559 r. w Stanach Zjednoczonych Ameryki) 
NAJWYŻEJ koncesyonowane w Państwie Rosyjskiem w dniu 7 lipca 1890 roku. 
Summa ubezpieczona w dnin I stycznia 1890 roku Rs. 1,155,204,382. 


Kapitały Towarzystwa a 201.764,031. 
Zawarto nowych ubezpieczeń w r. 1889 na sumę 330,022,300. 
Dochody Towarzystwa w roku 1889 57,230,562. 


Towarzystwo zawiera wszelkie ubezpieczenia życiowe na podstawie waranków polisowych, 
zatwierdzonych przez p. Ministra Spraw Wewnętrznych w dniu 8 lipca 1890 r. Polisy Towi- 
rzystwa (zwyczajne po trzech łataci, a specyalne po dwóch latach) stają się bezspornemi. 
Zyski Towarzystwa, jako na wzajemności opartego, rozdzielane SĄ wylącznie między ubezpieczonych. 
Sumy ubezpieczone wypłacane SĄ bezzwłocznie po przedstawieniu dowodów zejścia. Towarzy- 
stwa odpowiada całym swoim majątkiem (Rs. 201,764,031) za wszystkie zawarte przez siebie 
ubezpieczenia, a dla specyalnego zabezpieczenia interesów swoich klientów w Państwie Rosyj- 
skiem, Towarzystwo złożyło w Banku Państwa w Petersburgu depozyt w 4/, Pożyczce We- 
wriętrznej na sumę nominalną Rs. 600,000, a nadto Towarzystwo wnosi corocznie do tegoż Ban- 
ku Państwa, a) rezerwy premii i %) fundusz zysków, nagromadzonych na korzyść Rosyjskich 
Ubezpieczonych. 

Zdołni AGENCI w Warszawie i ua prowineyi SĄ poszukiwani. 
Wszelkich informacyj udziela 
Generalna iteprezentacya na Królestwo Polskie 


Stan Lud. KRONENBERG w Warszawie. 


2162—5—1 


Teatr Victoria. 
We ŚRODĘ, dnia 19 listopada 1890 rokn 


BE KONCERT 
MISS NIKITY 


spiewaczki ze wspópłudziałem 


JERZEGO LIEBLING 


foritepianisty. Bliższe szczegóły w afiszach. 
BILETY nabywać można w Księgarni W. Schatke, 2129-5-1 


pa 16 


u oqbieńaoe 120 


kroju strojów damskich podług meto-p 
dy Wortlra, w jednym z pierwszorzędnych damskich zakładów f 
zalożytun w mieście Łodzi w domu 
p. Cylicha, przy ulicy Piotrkowskej (vis-à-vis pałacu p. Heinzla), 


damskich i kapeluszy. p$ 


'Polecając się szanownym względom Pań łódzkich, których ab- 


uposawu na meri onofi. 


Cyaeóunii Ipuerasz Ceba Mun- 
posuxe Cyxeñ 3-ro_Ilerporoncka |H, x. Cyxeón. Mpacr. Ierpywynact. 
to Oxpyra I. B. Ilerpymynac», xu y P pyuy 
Teasersypmiä s» rop, JIoxau Bb 
aouh N. 1437, oGwapańeTi, uro Hon- 
aua cero 1890 roza ch 10 
auo. yvps re rop JIO134. BŁ 10%) 
lilrapsa noas X 1437, no Bwases- 
coli yasnb, Gyere HpoXxABATLCH|, yi Us A 
ABWEAMOC MMyMeCTRO UPURAĄJEKA- imię Anny Jóźwiak. 
mee Muxaway Bepumrejtay, 3akA0- 
4BWIĄCECH BE TKAREHXK CTANKAXA 
py6. — koi, NA 
- ya0mieTnopenie uperensiii Harana 

3 SZA | pW z W z BA zg SA ng 99 OW zyc WY zg SH ug Wg WTN) | |: > 
redakcji „Pzien- [GE EVENERERKIJ KJ CT CJ TIENS Bazspiepa, 

Quuc u ojrkuky upoqaBAEMNX%|pysk poi 
upeaxeToBŁ MO%HO pasCHATPURATE|SIĘ do 
y Cyaeónnro Iipucrasa M BS Aenb ulica Przę 


r. Jłoxas, Honópa 3 1890 r, 


M. x. Cya. Ipucrass Ilerpy mynach. 
2154 


A. 
Warszawie (Kró- 
lewska 8) i Aleksandrowie pograniczny m. 


2076—13- = 


Dr. Littauer 


powrócił z zagranicy i przyjmuje jak da- 
wniej, specyalmie z chorobam skóry | 
organów maczspiajow ch 6d 8— 10 r. i 
od 2 — 6 po pol, ul. Piotrkowska N 24. 
2145—8 U 


W drodze z kolei 


zgubiono pudełko 


ź kapeluszem mązkim. Znalazea: otrzyma 
rs. 2 w aptece Lmdwiga. 21568—3 


Pianino 


Wiadomość n d-ra Goldsobla, dom 
Helmana, ulica Cegielniana. 
2136—3—1 


dz: nowe do sprzedania. 


| 


| OBBABJIERIE. 


|poBwx» Cyaefi III-ro Ilerposoecka- 
ro Owpyru I. B, Ilerpymynaci, 
|xureavorsywniiń ne ropoab lo- 
aan un x0mb N. 1437, vOhaBan- 
er», uro 27 Hoaópa, 1890 roan 
ch 10 uac, yrps BŁ rop. Joxan Bh 


[juarreamuee Abrycry m 


MASX, KOPOBAXŁ, CBURAX%, OB 
aoe 413 
tBopenie 
Koxa. 


Onucs « oqknky 


pyó. — KON, NA 
uperensiii 


upogazu Ha uborh. onoii. 
r. Joass, Hoaópu 3 qua 1890 v 


ZGUBIONO 
kartę pobytu. 


takową w magistracie.  2164— 


Chart żółty, 


X 1254. Prawy właściciel za udo 


Cyaeóunit Ipucrasr Cwńaąa Mu- 


10u% Ulrapsx noge N. 1437 uo 
Buąsesckońi yaunb, GyCTE upoXA- 
BATŁGA ADuENMOe NMYULCTBHO Upil- 
Hoport 
cynp. Kyccn, 3AKAOTAWINEECA BL 10- | 


naxs, XAŻÓŻ U seóeiu M OLNKUCH= 
YAOBIE- 
BuabreJkMA 


GPOAAMIEMWX 
upexMETOBL MORRO PASCHATPUBSTL 
y Cyaeónaro Iipucrasą M Bh XEHL 


2160 


wydaną z tutejszego magistaatu na 


Łaskawy znalazeca raczy złożyć 


1 


dpalany, przybłąkał 
Celestyna  Granowskiego, 
dzalniana, dom Greniga 


wodnieniem i zwrotem kosztów w 


każdej chwili odebrać go może. 
2165—1 


pozostaję z uszanowaniem 


E. MAJEWSKA. zę 


2124—6—1 


COGNAC Speeynlność Cognac vieux fine champagne 
Domu A. Hardy & C° 


w COGNAC (Francya) 


Reprezentant Leon Bernstein, 
BYTY CE SVESVE, sha 


3—1 
TYTYWYCZYYK 
> + * © 
Ę dyst 


. 


SATSAT CAASA] 
ALSATIAN ILIAAN E ; i 
E E Że 
W administracyi „Dziennika Łódzkiego” są do 
nabycia 


PRZEPISY 0 PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 


ZARZĄD 


Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy Subjektów 
Handlowych m. Łodzi 


ma zaszczyt donieść, że w sobotę, 
w sali KONCERTOWEJ VOGLA 


Wieczór Tańcujący 


sj dla Członków i ich rodzin, oraz osób wprowadzonych. 


bę BILETY nabywać można 
Xgl po południu i od 9 — 10 wieczór w kancelaryi Stowarzyszetia, 


dnia 17 (29) b. m. odbędzie się 


13%, 


codziennie od godziny 12'/4 


_2143—6—1 


do 1 


U 


Książki fabryczne 


KSIĄŻKI 


a: de zapisywania dowodów legitymacyjnych roho- z 
z (ników. 40 


Szematy do zapisywania -; 
wypadków w fabryce, ` 


oraz wszelkie druki i książki 


| dzinie 2 po 


$| mości pod Nr.Nr. 269-A, 
$| Łodzi położonych, 


3) pożaru maszyn i 
8| nych. Licytacya 


do 3 po południu 
ku Państwa i w 


przez opieczętowane deklar. 


$| stanowiacych własność fabrykanta 


OGŁOSZENIE. 


Kantor Banku Państwa 
w Warszawie 


ma honor podać do powszechnej wiadomości, 
tegoż Kantoru dnia 29 listopada (11 grudnia) 1890 r. o go 
poludniu, odbędzie się głośna in plus 
acye, na łączną sprzedaż nierucho- 
270-B, 786-0 i 786-B w mieście 
należących do Banku Państwa, a niegdy 
Simona Heymana i żony 
%| jego Rozalii, składających się z gruntu, Z pozostałej po po- 
żarze w r. 1885 fabryki przędzy bawełnianej, ocalonych od 
kotłów parowych i trzech 
rozpocznie się od sumy rśr. 97,500. 
Warunki licytacyjne i opis nierdchomości można przegl 
dać codziennie w dniu zajęć biurowych od godziny 3 zrank 
w Kaucelaryi Warszawskiego Kantoru Bait- 
Oddziele Banku Państwa w Łodzi. 


2137—38—1 


EE 


W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


że w Zarządzie 


licytacya, 


} 
5 


domów mieszkal- 


